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E L IG IA  G Ą S S O W S K A

Z PROBLEMATYKI BADAWCZEJ 
WCZESNOŚREDNIOWIECZNEGO SANDOMIERZA

Sandom ierz, jedno z n ajciek aw szych  w czesn ych  m iast polskich, jest rów no­
cześn ie m ało znany w  literaturze archeologicznej. Paradoksalne może się  
w ydać tw ierdzen ie, że w yn ik n ęło  to w łaśn ie  z dużego zaangażow ania i za in ­
teresow ania  badanym  obiektem , w  p ew nym  sensie z rangi Sandom ierza. San ­
dom ierz ciąg le w yd aw ał się  n ied ostateczn ie zbadany pod w zględem  w ykop a­
liskow ym , ciąg le k ryjący w  ziem i sw oje n ajw ażn iejsze tajem nice.

Istotnie, w ie le  problem ów  zw iązanych  z procesem  gen ezy  m iasta i jego d al­
szego rozw oju zostało dotychczas ty lko zasygnalizow anych  lub nie d opow ie­
dzianych. B yć m oże, że część z n ich zostanie n ie w yjaśn ion a do końca, n ie ­
m niej m ijające w  1968 r. d ziesięcio lecie  badań archeologicznych  pozw ala  
stw ierdzić, że przebadano Sandom ierz w  zakresie dostatecznym , aby uzyskać  
ogóln y  obraz w czesn ej h istorii m iasta, rozplanow ania poszczególnych  elem en ­
tów  przestrzennych  czy ich chronologii.

W iedza ta, rzecz prosta, ma luki. Toteż w  najb liższych  latach  badania w y ­
kopaliskow e zostaną skoncentrow ane w okół k ilk u  zagadnień  w ym agających  
w yjaśn ien ia . Jednakże sam  fakt m ożliw ości p ostaw ienia  konkretnych postu­
la tów  badaw czych  należy  zaliczyć do p ozytyw n ych  w yn ik ów  uzyskanych na 
drodze w ykopalisk .

P ersp ek tyw iczn y  plan Instytutu  H istorii K ultury M aterialnej P A N  p rze­
w id y w a ł w  1970 r. rozpoczęcie w ydaw an ia  m onografii pt. Począ tk i  S an do­
m ierza ,  w  której w yczerpująco zostaną przedstaw ione źródła archeologiczne  
i w yn ik i prac. N in iejszy  szkic ma na celu  ukazanie obecnego stanu badań oraz 
podanie tych  źródeł archeologicznych , które rzuciły  n ow e św iatło  na p ew ne  
problem y.

1. B A D A N IA  W Y K O P A L IS K O W E  W  S A N D O M IE R Z U

Badania archeologiczne w  Sandom ierzu do 1958 r. prow adzone b y ły  do­
ryw czo i praw ie w yłączn ie  ze w zględów  ratow niczych  1.

1 Wlspomnieć tu trzeba przede w szystk im  o badaniach ratow niczych przepro­
w adzonych w  1928 i 1929 r. przez J. Żurowskiego na W zgórzu S w ięto ja - 
kubskim  w  Sandom ierzu, które doprow adziły do odkrycia cm entarzyska
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W 1954 r. zain teresow ał się  Sandom ierzem  i Sandom ierszczyzną J. G ąssow ­
ski, przeprow adzając w raz z A. G ardaw skim  n iew ie lk ie  rekon esansow e prace 
na W zgórzu K atedralnym  i Św iętojakubskim . P ocząw szy  od 1958 r. badania  
archeologiczne w  Sandom ierzu, m ające na celu  w yjaśn ien ie  gen ezy  m iasta, 
prow adzone są w  sposób planow y. Początkow o zajm ow ała się  n im i K atedra  
A rcheologii S łow iań sk iej UW  przy w spółud zia le E kspedycji W ykopaliskow ej 
dla Badań Sandom ierszczyzny IHKM PA N , n astępn ie po przem ianow aniu  
E kspedycji W ykopaliskow ej na P racow nię A rcheologiczną Z akładu A rcheo­
lo g ii W czesnośredniow iecznej IHKM PA N , w yłączn ie  ta ostatnia. Pracam i od  
początku k ierow ał prof. dr W itold H ensel, w  zastęp stw ie dr Jerzy G ąssow ski 
i m gr E ligia G ąssow ska.

Na w ykop alisk ach  w  ciągu  dziesięciu  m inionych  la t pracow ało w ie le  osób, 
których trud p rzyczyn ił się  w  n iem ałym  stopniu  do u zyskanych  w yn ik ów . 
S zczególn ie jednak n ależa łoby z w dzięcznością podkreślić pracę m gra J. K u ­
czyńskiego, dr E. T abaczyńskiej, dr Ł. O kuliczow ej oraz dra Z. W oźniaka.

W spom niana w yżej w dzięczność za trud n ie jest form ułką grzecznościow ą, 
poniew aż badania w yk op alisk ow e w  Sandom ierzu należą do jednych  z n aj­
trudniejszych  w  Polsce. Składa się na to w ie le  czynników . N iektóre z nich, 
jak ścisła  zabudow a m iejska czy duża m iąższość w arstw , w ystęp u ją  często  
w  innych  m iastach, lecz dodaw szy u kszta łtow anie topograficzne Sandom ierza  
oraz konieczność przestrzegania sp ecyficzn ych  w ym ogów  zw iązanych  z za­
grożen iem  b udynków  i skarpy m iejsk iej —  tw orzą w  sum ie za w iły  kom pleks  
problem ów  techniczno-badaw czych.

Po p ierw szych  k ilku  sezonach w ykop alisk ow ych  oraz obserw acji w ykop ów  
p rzypadkow ych  okazało się, że Sandom ierz w ym aga n ie ty lko sw oistego  przy­
stosow an ia  m etodyk i prac do w arunków  teren ow ych , lecz rów nież ich dość 
zasadniczej zm iany. Okazało się  n iecelow e badanie szerokopłaszczyznow ym i 
w ykop am i w szystk ich  punktów , gdzie d ostatek  m iejsca na to pozw alał. 
W pierw szym  rzędzie należało  zacieśnić sieć sondaży i dopiero w ted y  u zy­
skano na ty le  jasny obraz, aby można było zaw ęzić teren, w ym agający  szcze­
gółow ego przebadania do p ołudniow o-w schodniej części m iasta, śc iślej do 
W zgórza K atedralnego w raz z G ostom ianum , W zgórza Zam kow ego i części 
u licy  Zam kow ej oraz do W zgórza Św iętojak ub sk iego  i Ś w iętop aw elsk iego . Tak  
u ściślony  program  badań ujm ow ał w  sposób w ła śc iw y  prob lem atykę i u sze­
regow anie h ierarchii zagadnień.

O statecznie w yróżniono w e w spom nianym  rejonie następujące stanow iska  
archeologiczne:

1. Sandom ierz —  W zgórze K atedralne. Gród w zg lęd n ie  podgrodzie oraz re­
lik ty  przygrodow ych  zabudow ań i dróg.

2. Sandom ierz —  Sufraganów ka, Sandom ierz —  D ziekania, Sandom ierz —  
ulica 1 Maja. Obronny w ał grodu lub podgrodzia.

3. Sandom ierz —  G ostom ianum . Gród lub podgrodzie.
4. Sandom ierz —  ulica Zam kowa.

z X I w. oraz późniejszej od niego osady w czesnośredniow iecznej. J. Ż urow ­
ski doryw cze prace prow adził także później w  sam ym  Sandom ierzu i na 
przedm ieściu zw anym  Krakówką.

W latach 1949— 1950 konserw atorskie prace badaw cze na terenie Sando­
mierza prow adził A. Żaki. Przy okazji tych prac odkryto i zabezpieczono 
część w czesnośredniow iecznych konstrukcji drew nianych oraz część drew ­
nianego system u kanalizacji w odociągow ej.
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5. Sandom ierz —  Zam ek. P óźn iejszy  gród.
6. Sandom ierz —  W zgórze Ś w iętojak ub sk ie. O sada targow a, cm entarzysko.
7. Sandom ierz —  W zgórze Ś w ięto jak u b sk o-Ś w iętop aw elsk ie . Osada loko­

w ana przed 1241 r.
8. Sandom ierz —  m iasto. Osada lokacyjna od 1286 r.
9. Sandom ierz —  K raków ka. Zaplecze osadnicze.
W zw iązku z w ytyczon ym  program em  prac przeprow adzono do 1968 r. 

n astępu jące badania w ykop alisk ow e: w  roku 1967 na dziedzińcu  dom u, zw a­
n ego  „S ufragan ów k ą”, oraz przy „D ziekan ii”; w  latach  1958, 1963 na teren ie  
d ziedzińca C ollegium  G ostom ianum ; w  latach  1961, 1963 na u licy  Zam kow ej; 
w  la tach  1959— 1960 na W zgórzu Zam kowym ; w  latach  1958, 1962, 1965 i 1966 
na W zgórzu Św iętojakubsk im ; w  1966 na przedm ieściu  K rakówka.

D ośw iadczenia  m inionego dziesięcio lecia  ok azały  s ię  w  sum ie bardzo cenne. 
W iadom o już teraz, jak przedstaw ia się  chronologia w czesn ośredn iow iecznej 
ceram ik i w  Sandom ierzu  oraz jakie zm iany w ystęp u ją  w  m ateriale ceram icz­
n ym  w  w iek ach  późn iejszych, jakie ślady, sm ugi i barw ę ziem i pozostaw ia  
w  tutejszej g leb ie  rozłożone drew no, z regu ły  n ie zachow ujące się  w  w ięk szych  
kaw ałkach , jak rozkłada się  i lasu je w ęg ie l d rzew ny czy polepa. W iadom o —  
i to m oże jest n ajistotn iejsze , gdzie i jakich u w arstw ień  m ożna się  sp odzie­
w ać w  Sandom ierzu.

Ł atw a zm yw alność g lin k i lessow ej ze stoków  w zgórz pow oduje i pow odo­
w a ła  w  przeszłości n ierów nom ierność w  odkładaniu  się  w arstw  k u lturo­
w ych , uw idoczniającą się  w  ich bardzo dużej m iąższości u podnóży w zn ie ­
sień  oraz w  zagłęb ien iach  terenu. Stąd w ynika  w  w ie lu  przypadkach pow ażna  
głębok ość w ykop ów , sięgająca 10 m. N a kulm inacjach  w zgórz obserw u jem y  
często zjaw isko zupełnego braku w arstw  w cześn iejszych , śc iętych  do calca  
lub  sp łukanych. Z jaw isko to w ystąp iło  np. na W zgórzu K ated ralnym  przy  
sam ej katedrze, gdzie ca łkow icie śc ięto  w arstw y  w czesn ośred n iow ieczn e przy  
b ud ow ie gotyck iej katedry.

N iek ied y  z kolei, jak na zboczu p ołud niow o-zachod n im  W zgórza Zam ko­
w ego, ma m iejsce ca łkow ite p rzeklasow anie w arstw  przerzuconych z k u lm i­
n acji w zgórza na zbocze w  odw róconym  porządku chronologicznym . P rzy ­
k ład y  tego rodzaju m ożna by m nożyć.

Do technicznych, lecz u ciąż liw ych  w  praktyce sp raw  trzeba zaliczyć ko­
n ieczn ość starannego chronienia dacham i w szystk ich  w ykop ów  na teren ie  
m iasta. Chodzi o to, aby w oda deszczow a w  zagrożonym  pod tym  w zględem  
Sandom ierzu  n ie w nikała  w  głąb  u w arstw ień  i n ie p ow odow ała n ieb ezp iecz­
n ych  u suw isk . W głębokim , zasłon iętym  dachem  i gęsto  osza low anym  w y k o ­
pie jest ciem no, co dodatkow o utrudnia obserw ację w arstw  i sam ą ek sp lo ­
rację, a także rysow an ie profilów , które m usi s ię  sporządzać odcinkam i, 
w  m iarę obniżania się  dna w ykop u  i zakładania szalunku.

O dpow iedzialność za poziom , jakość i m ożliw ie n ajp ełn iejszą  dokum entację  
badań zw iększa fakt, że m iejsca po przeprow adzonych w ykop alisk ach  n igdy  
w ięcej w  Sandom ierzu  n ie będą m ogły  być eksp lorow ane, gdyż w ydob yta  
ziem ia zostaje w yw iez ion a , a w yk op y  w yp ełn ion e i ub ite czystym  lessem  
zw ilżon ym  w odą szklaną. W efek cie daje to rodzaj p lom by utw ierdzającej 
w zruszony w  danym  m iejscu  teren, praktyczn ie n ied ostęp n y  w ięcej żadnym  
badaniom .

Dodać jeszcze trzeba, że konieczność resp ek tow an ia  w szystk ich  przepisów  
ob ow iązujących  przy pracach ziem nych  w  Sandom ierzu  spraw ia, że p row a­
d zen ie w yk op alisk  na teren ie m iasta jest dużo droższe niż gdzie indziej.
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Ryc. 1. W spółczesny w idok Sandom ierza

2. T O P O G R A F IA  S A N D O M IE R Z A  W E W C Z E SN Y M  ŚR E D N IO W IE C Z U

K w estia  odtw orzenia m ożliw ie  śc iśle  m orfologii terenu Sandom ierza w  m o­
m en cie pow staw ania m iasta jest n iezm iern ie istotna dla w ielu  w iążących  się  
z tym  zagadnień. Szczególn ie in teresuje nas m orfologia na stosunkow o n ie ­
w ielk im  obszarze, jakim  jest połud niow o-w sch odn i skraj obecnego m iasta, b ę­
dący terenem  najstarszego osadnictw a. Jednakże n aw et ten  n iew ie lk i w  su ­
m ie obszar ob fitu je w  urozm aicone szczegóły  rzeźby terenu (ryc. 1).

W ostatn ich  latach  badań starano się  u zysk iw ać profile u w arstw ień  w  taki 
sposób, aby m ożna było zestaw ić ze sobą różne punkty celem  odtwTorzenia  
p ierw otn ej konfiguracji terenu. Bardzo pom ocne okazały  się  tutaj w y n ik i 
w ierceń  geologicznych  przeprow adzonych w  latach ub ieg łych  na zlecen ie w ład z  
m iejsk ich .

Zanim  przejdziem y do om ów ien ia  tych  danych, w arto przyjrzeć się  p óź­
n iejszym  źródłom  ikonograficznym  oraz zastanow ić się  nad zm ianam i, jakie  
m ożem y zaobserw ow ać, w  porów naniu  ze stanem  w spółczesnym . P rzyjrzyjm y  
się  w  p ierw szym  rzędzie lin ii skarpy nadw iślanej. Na obrazie J. Szerm en -  
tow sk iego  2 z połow y X IX  w. skarpa ma zarys bardzo zb liżony do dzisiejszego.

2 Obraz Józefa Szerm entow skiego W idok Sandomierza  od s trony W isły  z po­
łow y X IX  w. w  M uzeum Św iętokrzyskim  w  K ielcach.
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od strony skarpy nadw iślanej

W okolicy  katedry, pod u rw isk iem , tak jak dzisiaj blisko sto i spichlerz, W isła  
zalew a teren  dzisiejszej u licy  R ybitw y.

Na p odstaw ie fragm entu  rycin y  z rysunku D ahlberga, w ed łu g  Pufendorfa, 
m ożem y w nioskow ać, że w  p ołow ie X V II w .3 lin ia  skarpy była bardziej regu ­
larna, urw isko skarpy oddalone bardziej niż w  p ołow ie X IX  w. od katedry  
i od gm achu C ollegium  G ostom ianum . W zgórze Zam kowe ukazuje się  nam  
dużo w yższe niż dzisiaj, n ieom al rów ne w ysokości W zgórza K atedralnego. 
W ydaje się  to jednak przesadą w ynikającą z in tencji autora (temat: w ysad ze­
nie zam ku przez Szw edów ). N ie u lega w ątp liw ości, że W zgórze Zam kowe było  
zaw sze niższe o około 10 m od W zgórza K atedralnego. W ażne jest natom iast, 
że w id zim y tu rów n ież poprzeczny w ąw óz, dziś n ie istn iejący, leżący m iędzy  
G ostom ianum  a D om em  Długosza.

W początkach X V II w. na rycin ie w ed łu g  B r a u n a 4 obserw ujem y obraz 
skarpy n ie zm ieniony. Przytoczone w yżej dane w ynikające ze źródeł ikono-

3 R ycina w edług rysunku Eryka D ahlberga w: S. de Pufendorf Dc rebus  
a Carolo G ustavo  Sueciae Rege G es t i s ; Norim bergae 1696, ryc. 34.

4 W idok Sandom ierza z początku X VII w. w edług Brauna i F. H ogenberga  
C ivi ta tes  orbis terrarum ,  Coloniae 1617, nr 50. Neg. M uzeum Narodowe  
w  W arszawie.
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graficzn ych  potw ierdzają  w yn ik i uzyskane w  czasie prac archeologicznych  
i w ierceń  geologicznych.

Poczynając od północnego skraju in teresującego nas obszaru, stw ierdzam y  
stosunkow o rów n y teren  na dziedzińcu C ollegium  G ostom ianum , w yższy  
w  tej ch w ili o około 2— 3 m od poziom u w czesn ośredn iow iecznego, i głęboką  
depresję na lin ii dzisiejszej u liczki przy Dom u D ługosza, b iegnącą przez d zie­
dzin iec tzw . Sufraganów ki. D epresja ta, dzisiaj zu p ełn ie n ieczyteln a  w  tere­
n ie, sięgała  do 12 m w e w czesnym  średniow ieczu  i przebiegała  dalej na za­
chód przez „ogród organ isty” do dzisiejszego kina, za którym  łączyła  s ię  z w ą ­
w ozem  b iegn ącym  opodal kościoła Św. M arii M agdaleny. A naliza u w arstw ień  
śred n iow iecznych  na dziedzińcu S ufraganów ki w ykazała , że w arstw y  X III— 
X IV -w ieczn e w y p e łn iły  praw ie ca łkow icie tę  depresję, zachow ując jednakże  
jeszcze n aturalny spadek  w  kierunku zachodnim , o czym  św iad czy  m. in. 
odkryte d rew n ian e u jęcie w odne b iegn ące w  tym  k ierunku zgodnie z n ach y­
len iem  w arstw .

W spom niana depresja jest zapew ne naturalnym  w ąw ozem  sztucznie p og łę­
b ionym  w e w czesn ym  średniow ieczu.

M am y zatem  n iew ie lk i rów ny obszar w okół d zisiejszego C ollegium  G o­
stom ianu m  od dzielon y  głębokim  w ąw ozem  od w zgórza, na którym  znajduje  
się  katedra. Obszar W zgórza K atedralnego w b rew  tem u, co p rzyw yk ło  się  na  
ten  tem at sądzić, zapew ne n ie b ył dużo w ięk szy  niż obecnie. Porów nując  
lin ię  skarpy ria rycin ie Brauna z rysunkiem  P ufendorfa  oraz stanem  obec­
nym , m ożna zauw ażyć różnicę n ajw yżej 3— 4 m. W stosunku do w czesnego  
śred n iow iecza  u b ytek  praw dopodobnie w aha się  w  granicach k ilk un astu  m e­
trów.

P osu w ając się  dalej w  kierunku połud niow ym  stw ierdzić m ożna, że połud­
n io w e zbocze W zgórza K atedralnego, później starasow ane pod w in n ice, było  
stosunkow o strom e i opadało raptow nie w  k ierunku u licy  Zam kowej, praw ie  
ca łk ow ic ie dziś nadsypanej i n iew ie le  przypom inającej daw ne śred niow ieczne  
przejście do Bram y K rakow skiej.

W zgórze Zam kowe, w yższe niż obecnie, lecz zaw sze niższe od W zgórza 
K atedralnego, było ca łkow icie w ydzielone od otoczenia w  stronie północnej 
w spom nianym  w ąw ozem , od południow ego w schodu lin ią  skarpy n adw iślanej, 
od zachodu w ąw ozem  P iszczele  łączącym  się  z depresją biegnącą pod katedrę 
(teren dzisiejszej u licy  1 Maja).

Jeszcze na d rzew orycie z drugiej p ołow y X IX  w .5 w idoczny jest m ost łą ­
czący W zgórze Zam kow e z jednej strony ze W zgórzem  K atedralnym , a z dru­
g iej przejście (w ąskie) w  kierunku W zgórza M iejskiego. Ta część u licy  Zam ­
k ow ej, która p rzylega do zam ku, została ca łkow icie nadsypana. Fragm ent 
w ąsk iego  przejścia od zam ku do katedry jest w id oczn y rów nież na gw aszu  
T eofila  C hrząszczew skiego z 1848 r.6, co znaczy, że bardzo poważna część prac 
ziem nych  w  tej partii m iasta m iała m iejsce stosunkow o n iedaw no.

W zgórze Ś w iętojak ub sk ie i Ś w iętop aw elsk ie  stan ow iło  zaw sze osobne i w ła ­
śc iw ie  jedno, m im o podw ójnej nazw y, w zn iesien ie , co zyskało zresztą sw ój 
w yraz w e w czesnośredn iow iecznym  zagospodarow aniu terenu.

5 A nonim ow y drzew oryt z drugiej połow y X IX  w. w edług: M. B uliński M ono­
grafia m iasta  Sandom ierza , W arszaw a 1879, s. 112.

6 K. Stronczyński Widoki za by tk ó w  starożytności,  W arszawa 1850, Atlas II, 
rys. 39.
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R easum ując to, co w yżej pow iedziałam , sądzę, że m ożna przedstaw ioną  
tutaj próbę rekonstrukcji krajobrazu w czesn ośredn iow iecznego Sandom ierza  
uznać za praw dopodobną. W stosunku  do stanu d zisiejszego różnice są bardzo 
istotne. Sandom ierz w e w czesn ym  śred n iow ieczu  w izu a ln ie  p rzedstaw iał w i­
dok dużo bardziej kontrastow y. W zgórza b y ły  w yższe, a w yd aw ały  się  jesz­
cze w yższym i w  zestaw ien iu  z w ąw ozam i, które dziś w  ogóle n ie istn ieją, 
a k tórych  głębokość była znaczna. To zróżnicow anie oraz w yd zie len ie  poszcze­
g ó ln ych  w zgórz n a leży  z całym  nacisk iem  podkreślić, poniew aż zadecydow ało  
ono o u sytu ow an iu  poszczególnych  części najstarszego m iasta oraz w  p ew ien  
sposób przesądziło  o rodzaju zabudow y, którą m ożna określić jako luźną lub  
rozproszoną. K ażde w zgórze stało się  dla sieb ie  całością osadniczą n iezależnie  
od zw iązk ów  łączących  je z innym i.

N a leży  jeszcze dodać, że analiza u w arstw ień  w ykazała , że zm iany w  topo­
gra fii Sandom ierza w  m in im aln ym  stopniu  p ow sta ły  na skutek  sam oistnego  
działan ia  natury. Są one w yn ik iem  ingerencji człow ieka, a poniew aż stopień  
tych  zm ian za leży  od in ten syw n ości rozw oju gospodarczego danego obszaru, 
to n aw et ty lko na tej p odstaw ie m oglib yśm y w yciągn ąć rozliczne w niosk i w  za­
k resie  h istorii Sandom ierza.

o. U K Ł A D  P R Z E S T R Z E N N Y  W C Z E SN O Ś R E D N IO W IE C Z N E G O  M IA S T A

GRÓD

D otychczasow e p oglądy na tem at lok alizacji grodu w  Sandom ierzu zostały  
w yrażon e drukiem  przez k ilku  autorów , których zdania są rozbieżne. 
W. Ł uszczk iew icz i T. L alik  tw ierdzą, że gród istn ia ł na W zgórzu K atedralnym , 
M. B u liń sk i, S. Lazar i J. G ąssow sk i —  na W zgórzu Zam kowym .

W. Ł u szczk iew icz w  sw ojej pracy w ydanej w  1881 r.7 oparł się  g łów n ie  
na przekazie zaw artym  w  K ronice  h a l icko -w o łyń sk ie j ,  a szczególn ie na u stę­
pie, który brzm i w  polskim  tłum aczen iu  następująco:

„...ludzie zobaczyw szy Tatarów  w  m ieście zaczęli uciekać do grodu, lecz nie 
mogli zm ieścić się w e wrotach, gdyż m ost przed w rotam i był wąski, jedni podusili 
się sam i, inni spadali z mostu w  rów  jak snopy. R ow y były głębokie, lecz napełniły  
się trupam i, i można było stąpać po trupach jak po m oście...8

7 W. Ł uszczkiew icz Kościół Sw. Jakuba w  Sandomierzu,  „Sprawozdania K o­
m isji H istorii Sztuk i”, K raków  1881, s. 31— 33.

8 Połnoje sobranije  russkich lie topisiej,  Petersburg 1843, t. II, s. 199. Tekst 
w  oryginale brzmi:

„...ludie że  w id iw sze  Tatari na gorodie ustremiszasia pob iegnuszy  do dietińca i nie 
możachu umiestit isia w o  worota, zanie m ost  biesze uzok w oro tom  i podawiszasia sami  
a drugi padachu s mosta aki snopowie, ro w y  że biachu widien iem  głuboce wsiem i i upol-  
niszasia m io r tw y m i  i bys t  Izie choditi po trupju  aki po  mostu. Biachut że  stanowię w  go­
rodie solomoju czyninie  i zagoreszasia samie ot  ogniow, po tom  że  i gorod pocza goreti. 
Cerkiew że bysze  w  gorodie tam kamiena, w ie lika  i prediwna, si jajuszcze krasotoju  
biaszet bo sozdana kamiensim t iesanym  i ta bys t  polna ludij, wierch że  w  niej drew om  
p o k ry t  zażesia i ta pogorie i w  niej  bezczislenoje  m nożes tw o  ludiej, odwa ratnii  w y -  
biegosza iz goroda.“
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Z interpretacji tego i dalszego ciągu przekazu, gdzie m ow a jest o pożarze 
w  grodzie i cerkw i z b ia łego  kam ienia, w yciągn ą ł W. Ł u szczk iew icz dwa za­
sadnicze w nioski. Po p ierw sze uw aża on, że gród i podgrodzie m usia ły  m ieścić  
się  na dw óch osobnych w zgórzach połączonych  m ostem , przy czym  podgrodzie  
znajdow ać by się  m iało na W zgórzu Zam kow ym . P on iew aż najstarsze n asze  
k ościoły  leża ły  z regu ły  w  obrębie obronnego zam ku, a w ięc  i w Sandom ierzu  
p ierw otn y  gród p ow in ien  m ieścić  s ię  tam, gdzie znajduje się  kolegiata . U w aża  
poza tym , że m urow any zam ek, w ysta w io n y  przez K azim ierza W ielkiego, był 
budow lą now o lokow aną 9.

T. L alik  w yraża sw oje  zdanie n ie m otyw ując w  cytow anej pracy b liżej 
sw ego stanow iska. Sądzi on, że gród znajdow ał się  na W zgórzu K atedralnym  
i że na tym  sam ym  w zgórzu  rozciągało się  podgrodzie. N atom iast na teren ie  
W zgórza Zam kow ego m iałby się  znajdow ać jed yn ie m ały gródek strażniczy 10.
S. Lazar 11 i M. B u liń s k i12 uw ażali, że W zgórze Z am kow e bardziej niż K ate­
dralne jest p red estyn ow ane do zlokalizow ania na nim  grodu ze w zg lęd ów  
strategicznych .

J. G ąssow ski w  sw ojej pracy doktorskiej 13 napisanej przed rozpoczęciem  
badań w  Sandom ierzu lok uje gród podobnie, na teren ie W zgórza Zam kowego, 
i podtrzym uje ten pogląd w  p ub lik acji z 1967 r.14, pow ołując się  na w y n ik i prac 
archeologicznych , które, jak niżej zobaczym y, w ręcz tem u poglądow i przeczą.

Pow racając do k w estii przekazu w  K r o n ic e  h a l i c k o - w o l y ń s k i e j , w ielok rotn ie  
om aw ianego w  literaturze h istorycznej, stw ierdzić trzeba, że ten opis naocz­
nego zapew ne św iadka napadu T atarów  na Sandom ierz w  1260 r. uderza  
ścisłością , u m iejętnością  obserw acji, w aloram i literack im i i jako tak i zasłu ­
guje na najbaczniejszą uw agę.

M am y w ięc podgrodzie (g o r o d ), w  którym  przebyw ała m asa ludności i z k tó­
rego rzuciła się  do ucieczki przez m ost nad g łębokim  r o w e m  do d ie t iń c a ,  
grodu w  ściślejszym  tego słow a znaczeniu , to jest do n ajlep iej um ocnionego  
punktu w  system ie obronnym  m iasta. W grodzie tym  znajdow ała się  cerk iew  
k a m ie n a ,  w i e l ik a  i p r e d i w n a ,  s i ja ju s z c z e  k r a s o to ju  b ia s z e t  bo so z d a n a  k a -  
m i e n s i m  t i e sa n y m . . . ,  czyli w ed łu g  w szelk iego  praw dopodobieństw a rom ański 
kościół NM P z b iałego ciosu kam iennego. Z dalszego ciągu przekazu w ynika, 
że c e r k i e w  ta sp aliła  się, a część ludności, która n ie dostała się  na teren  grodu, 
pozostała na podgrodziu i ukryła  się  tam  w  m urow anym  kościele. M am y zatem  
i drugi, rów nież m urow any kościół. Z astanów m y się  w ięc, gdzie w  św ie tle  
tego, co w yżej napisano o topografii w czesn ośredn iow iecznego Sandom ierza, 
m ożem y um ieścić teren  op isyw anej akcji. W iem y, że g łębok i w ąw óz, w  do­

9 Na podstawie relacji Janka z Czarnkowa, który pisał o w ystaw ieniu  now ego  
zamku.

10 W. K alinow ski, T. Lalik, T. Przypkow ski, H. R utkow ski, S. T raw kow ski 
Sandomierz,  W arszawa 1956, s. 7.

11 S. Lazar R o zw ó j przes tr zen n y  średniow iecznego  Sandomierza  X — XIII w., 
„Roczniki H um anistyczne”, Lublin 1958, t. VI, z. 5, s. 47— 57.

12 M. B uliński Monografia miasta  Sandomierza,  W arszawa 1879, s. 112.
13 J. G ąssow ski Osadnic two w czesnośredn iow ieczne Sandom ierszczyzny ,  praca 

doktorska w  m aszynopisie, A rchiw um  IHKM PAN.
11 J. G ąssow ski P oczątki Sandom ierza  w  św ie t le  badań archeologicznych (do 

X III  wieku),  „Studia Sandom ierskie”, W arszawa 1967, s. 190—191.
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datku sztu cznie p ogłęb iony, istn ia ł m iędzy W zgórzem  K atedralnym  a G osto- 
m ianum , drugi m ięd zy  W zgórzem  K atedralnym  a Zam kowym . Most m iędzy  
W zgórzem  K atedralnym  a Z am kow ym  m am y p ośw iadczony jeszcze w  p ołow ie  
X IX  w. N asuw a się zatem  pytanie: gdzie zlokalizow ać podgrodzie: na W zgórzu  
Z am kow ym , na teren ie G ostom ianum  czy ew en tu a ln ie  na W zgórzu K atedral­
nym ? O dległość k ulm in acji W zgórza K atedralnego od k ulm in acji W zgórza  
Zam kow ego w yn osi około 250 m, a szerokość w ąw ozu  około 30 m. O dległość  
k ulm in acji W zgórza K atedralnego od terenu G ostom ianum  w yn osi około  
100 m, zaś szerokość w ąw ozu  tu  istn iejącego  w yn osiła  daw niej około 15— 20 m. 
N ie u lega  w ątp liw ości, że b liżej zw iązany pod w zg lęd em  topograficznym  
i dużo lep iej nadający się  do obrony b ył teren  G ostom ianum , W zgórze K ate­
dralne. P rzem aw iają  za tym  zresztą przesłanki archeologiczne dla nas d ecy­
dujące, poza faktem , że m urow any kościół, o którym  m ów i latopis, m ógł być 
kościołem  Św . P iotra lub  kościołem  NM P. G dyby n aw et, jak chcą n iektórzy  
z w yżej w ym ien ion ych  autorów, zlokalizow ać na podgrodziu  kościół Św . M i­
kołaja, to trudno przypuścić, aby ten  najstarszy i zapew ne bardzo m ały ko­
śció łek  m ógł pom ieścić szukającą w  nim  schronienia  ludność.

Na stosunkow o n iew ie lk im  obszarze W zgórza K atedralnego i G ostom ia­
num  zn ajdow ały  się  trzy spośród czterech k ościo łów  sandom ierskich  posiada­
jących n ajd aw n iejsze w zm ianki. B y ły  to kościoły: NM P, Św. M ikołaja  
i Św . Piotra. N ajstarsza w zm ianka odnosi się  do kościoła N ajśw iętszej M arii 
P ann y. Jest on w zm ian kow any w  b u lli protekcyjnej b isku p stw a w łocław sk iego  
z 1148 r.13. W r. 1191 sta ł się  kościo łem  kolegiackim , jak o tym  św iadczy  
dokum ent erek cyjn y  z tegoż roku 16. W dokum encie erek cyjn ym  k oleg iaty  w y ­
m ien ion e są d w ie kaplice sandom ierskie:

...capella Sancti Nicolai in Sandomiria  cum suis redditibus, capclla Sancti Joannis  
in  Sandomiria cum  suis redditibus....

K ościo ły  te, określone jako kaplice w  X II w ., D łu gosz nazyw a kościołam i. 
T ekst D ługosza:

Casimirus Boieslai Victoriosi quem Poloni ob torn ita tem  oris K rzy w o u s ty  apel-  
lant... ecclesiam sub ti tu lo  gloriss imae Virginis Mariae erigit , collegiatam, ... doians ... 
de  ecclesia parochiali S. Nicolai in Sandomiria, in cuius loco sita extat ,  moderna
S. Mariae cóllegiata ecclesia . . .17.

A  w ięc w ed łu g  D ługosza kościół Św . M ikołaja sta ł w  m iejscu, gdzie zbu­
dowano now ą, czy li gotycką katedrę za czasów  K azim ierza W ielkiego. N a­
suw a się  w obec tego p ytan ie, gdzie sta ła  w cześn iejsza  kolegiata , skoro w  do­
k um en cie erek cyjn ym  kościo ły  Św . M ikołaja i NM P istn ia ły  w spółcześn ie. W y­
d aje się, że tutaj w b rew  rozpow szechnionym  sądom  n ie zachodzi żadna  
sprzeczność. K ościółek  Św . M ikołaja b ył zap ew n e bardzo m ały, a i kościół 
NM P b ył w  tym  czasie o w ie le  m niejszy  niż d zisiejsza  katedra. S ta ły  one  
po prostu na tym  sam ym  m iejscu  —  a w ięc  na n iew ie lk iej p łaszczyźnie W zgó­
rza K atedralnego, zap ew n e bardzo b lisko sieb ie. J est praw dopodobne, że sto ­

15 K D P, t. II, cł 1, s. 2.
18 Kod. Młp., t. I, nr 2, s. 5.
17 LB, t. I, s. 301.



46 Eligía Gąssowska

sunek  w zajem n y i b liskość b y ły  podobne jak w  W iślicy, gdzie m ały  k ościółek  
pod tym  sam ym  co w  Sandom ierzu  w ezw an iem  Sw. M ikołaja znajdow ał s ię  
tuż obok w ięk szego  rom ańskiego kościoła 18.

N ajstarszym  k ościo łem  sandom ierskim , jak się  sądzi, b y ł w łaśn ie  kościół 
Św. M ikołaja, p ierw szy  kościół grodow y 19. M ożliw e, że p ow sta ł on już w  dru­
giej p ołow ie X  w. i stan ow ił n ajw cześn iejszy  ośrodek k ultu  chrześcijańskiego  
nie ty lko  na Sandom ierz, lecz rów nież dla całej Sandom ierszczyzny 20. Z apew ­
ne w  n ied łu gim  czasie po n im  w zn iesiono  na W zgórzu Ś w iętojak ub sk im  
kościół Św . Jana. W p ierw szej ćw ierc i X II w . stw ierdzam y zatem  na W zgórzu  
K atedralnym  i p rzy leg łym  teren ie G ostom ianum  istn ien ie  trzech k ościołów  
fun dacji k s ią ż ę c e j21: kościoła  Św . M ikołaja, kościoła NM P oraz kościoła  
Św. Piotra, co zresztą sam o w  sob ie jest faktem  dostatecznie w ym ow n ym .

Prace w yk op alisk ow e przeprow adzone w  roku 1967 na dziedzińcu tzw . S u -  
fraganów ki, opodal katedry, rozstrzygnęły  ostatecznie w ątp liw ośc i co do lok a­
lizacji grodu i podgrodzia w  Sandom ierzu.

W ykop ten  m iał n iew ie lk ie  rozm iary (7X 3,5 m) p odyk tow an e ciasnotą  
dziedzińca oraz sąsied ztw em  budynku. P rzecią ł on część fosy  oraz część p ó ł­
nocnego sk łonu w a łu  ziem nego, k ied yś zapew ne um ocnionego drew nem , k tó­
rego resztk i zachow ały  się  w  stan ie praw ie ca łk ow ic ie rozłożonym . S zczególne  
w ym ogi b ezp ieczeństw a na teren ie  m iasta Sandom ierza n arzu ciły  konieczność  
przerw ania badań na głębokości 8,50 m. N ied ostatek  ten  został częściow o zre­
k om pensow any w ierceniem , które sięgnęło  do 12 m. Na p odstaw ie pobranych  
próbek m ożna sądzić, że calec znajduje się  tutaj na głębokości około 11,5 m. 
Sam  m asyw  w ału  le ży  pod budynkiem  Sufragan ów k i na g łębok ości od 5 
do 12 m. N a p odstaw ie u chw yconego fragm entu  trudno w  tej ch w ili pow ied zieć  
cok olw iek  obow iązującego o rozm iarach w ału . M iał on co najm niej 7 m  
w ysokości, co w yd aje s ię  cyfrą raczej zbyt niską, biorąc pod u w agę fakt sp ły ­
w ów  i n iw elow an ia  k ulm in acji w a łu  w  w iek ach  późniejszych. Znając k ie ­
run ek 'przeb iegu  w a łu  m ożem y ok reślić  z dużą dozą praw dopodobieństw a jego  
zasięg. B ieg ł on zap ew n e urw anym  skrajem  skarpy nadw iślan ej, otaczając  
w zgórze od strony połud niow o-w sch odn iej. N a północy  przebiegał pod W ika- 
riatem  i Sufraganów ką i dalej na zachód pod ogrodem  organ isty  oraz u licą  
1 M aja (ryc. 2).

18 A. T om aszew ski K olegiata  w iś l icka  (w:) K olegiata  w iślicka, konferencja za ­
m y k a ją ca  badania w yk op a lisk ow e ,  K ie lce  1965, il. 9, AB.

19 Budzi pew ne w ątp liw ości w ezw an ie kościoła Sw . M ikołaja, gdyż patronow i 
kupców  były pośw ięcane kościoły gradowe, jednakże np. w  C ieszynie, L u­
biniu na w ysp ie Wolin i w  Ż arnow ie istn iały kościoły grodow e pod tym  
w ezw aniem . Praw dopodobieństw o to zw iększa fakt, że gród sandom ierski 
kontrolow ał drogę handlow ą Kraków —Ruś, przy której stwierdza się istn ie­
nie czterech kościołów  parafialnych pośw ięconych tem u św iętem u (Łoniów, 
Trześń, Z aleszany, Chaszowice).

20 N ie m a bow iem  danych, aby sądzić, że istn ia ł na Sandom ierszczyźnie w cześ­
n iejszy  ośrodek kultu chrześcijańskiego. Por. uw agi S. Lazara (Rozwój p rze ­
strzenny... , s. 78, 79).

21 LB, t. I, s. 301. W edług D ługosza fundatorem  kościołów  Sw. M ikołaja i Sw . 
Jana był z pew nością książę, poniew aż był on jedynym  ich patronem.
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1 — warstwa kulturowa średnio­
wieczna, 2 — glina lessow a, 3 — 
warstwa kulturowa XII—XIII w., 
i — warstwa kulturowa XII— 
XIII w. z dom ieszką spalenizny, 
5 — wtręty, 6 — jądro wału, 7 — 
ciem ne sm ugi w  jądrze wału, 8 — 
wtręty rum oszowe, 9 — drewno, 
10 — kam ienie, 11 — w ęgiel drzew­

ny, 12 — piasek +  wapno

Ryc. 2. Sandomierz. Wzgórze Katedralne, Sufraganówka. Przekrój wału

Jak się  w yd aje, teren  Sufragan ów k i oraz p rzy leg ły  ogród organ isty  i pod 
dzw onnicą k atedry  to jed yne m iejsca, gdzie zach ow ały  się  re lik ty  w ału  czy  
in nych  um ocnień. P ołu dn iow a oraz w schodnia część W zgórza K atedralnego  
nie w chodzi w  rachubę ze w zględu  na zn iszczen ie tej partii skarpy. N atom iast 
w ykop alisk a  w  n astępnych  latach  w e w spom nianych  m iejscach  p ow in n y nam  
przyn ieść w ie le  u ściślających  w iadom ości. Zostanie praw dopodobnie u chw ycona
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k rzyw izna w ału , która p ozw oli na ok reślen ie  w ew n ętrznego  i zew nętrznego  
prom ienia grodu, a pośrednio rów nież um ożliw i uzysk an ie danych, jak w ielk i 
skraj skarpy u leg ł zniszczeniu .

Znając już w  tej ch w ili h ip otetyczn y  zasięg  w ału , m ożem y poszukiw ać  
ślad ów  kościoła Św . M ikołaja w ew n ątrz zakreślonego ow alu , najpraw dopo­
dobniej pod W ikariatem  lub u licą  K atedralną (tuż przy W ikariacie). W n aj­
b liższym  sąsied ztw ie  zaś ślad ów  rom ańskiego kościoła NM P, którego resztki 
m ogły zachow ać się  pod sam ym  kościołem  gotyck im  w  jego części prezbite- 
rialnej. N aw ę północną n ależy  w yłączyć, gdyż w ybudow ano pod nią późną 
p iw nicę, a południow a jest raczej zbyt oddalona od dom niem anego m iejsca  
p osadow ienia  kościoła. B yć m oże, że jakieś n ik łe re lik ty  zachow ały się  w  calcu, 
lecz ze w zględu  na późn iejsze prace budow lane i n iw elacje  zarów no sam a  
katedra, jak i ogrodzony teren  do niej p rzy leg ły  n ie rokują w ięk szych  na­
dziei. R ezu ltaty  p rzyn ieść m ogą natom iast prace przy W ikariacie i u licy  K a­
tedralnej. N a leży  w  tym  m iejscu  jeszcze przypom nieć, że poszczególne fazy  
bud ow y katedry w skazują na fakt, że najstarszy rom ański kościół został cał­
k ow icie zn iszczony już w e w czesn ym  średniow ieczu. M owa o k ościele istn ie­
jącym  przed rokiem  1148, który ca łkow icie przebudow ano lub na now o w y ­
budow ano w  dużo w ięk szym  w ym iarze przed ponow ną konsekracją w  1191 r. 
D rugi kościół rom ański, którym  zachw ycał się  kronikarz ruski, u leg ł spaleniu  
przez Tatarów  w  1260 r. P ozostało  z n iego n iew ie le  w  postaci fragm entów  
rzeźb rom ańskich luźno znalezion ych  oraz w tórnie w m urow anych  poszcze­
góln ych  ciosów  rom ańskich w  północnej śc ian ie katedry.

A naliza m ateriału  ceram icznego znalezionego w  dolnych partiach u w ar­
stw ień  w a łow ych  d atu je p ow stan ie w ału  na X I w. —  a być m oże z p ew nym i 
zastrzeżen iam i — na drugą p o łow ę w iek u  X . W 1260 r. gród został spalony. 
E gzystow ał zatem  około trzystu  lat.

PODGRODZIE

N iezbędn e jest dorzucenie do w spom n ianych  uprzednio przesłanek  poza- 
archeologicznych , które k ierują naszą u w agę na teren G ostom ianum  jako 
teren  m ożliw ego  podgrodzia, garści m ało znanych in form acji o początkach  
kościoła Św . Piotra.

K ościół ten  sta ł na dziedzińcu w ybu dow an ego w  X V II w. kolegium  jezu ic­
k iego (C ollegium  G ostom ianum ). Jego lokalizacja jest dokładnie znana, gdyż  
ru iny zosta ły  rozebrane dopiero w  latach  1820— 1826. P ierw sza w zm ianka  
c k oście le  Św . P iotra pochodzi z roku 1166 i zaw arta jest w  dokum encie trak­
tującym  o zam ian ie w si m ięd zy  b iskupem  krakow skim  a księżną M a r ią 22. 
M imo iż n ie  uw aża się  tego dokum entu za autentyczny, w iadom ości przeka­
zane w  n im  uznano za w iarogodne i pochodzące z tych  sam ych lat, na które 
dokum ent jest d a to w a n y 23. K ościół Św . Piotra jaw i się  nam  w  bardzo ciek a­
w ym  św ie tle  w  innym  dokum encie w ydan ym  przez antypapieża Jana X X III 
w  1415 r. W dokum encie tym  Jan X X III przyw raca królow i polskiem u pra­
w o patronatu nad kościołam i w  różnych m iejscow ościach, m. in. nad k ościo ­

22 K K KK , cz. I, nr 1, s. 1.
23 Sądy te  zestaw iła  Z. K ozłow ska-B udkow a (Repertorium  polskich d ok u m en ­

t ó w  d o b y  p ias tow sk ie j ,  K raków  1937, z. 1, s. 74, 75).



Z p ro b lem a tyk i  badaw cze j w czesnośredniowiecznego Sandom ierza  49

łem  Ś w . P iotra w  S an d om ierzu 24. P on iew aż praw o to u tracili k ró low ie  pol­
scy  przez zabójstw o św . S tan isław a, m ożliw e, że m etryka kościoła S w . Piotra  
jest starsza niż p ierw sza w zm ianka o nim  i że istn ia ł przed rokiem  1079.

R ów nież w  k ontek ście z relacją D ługosza fakt ten  w yd aje  się  praw dopo­
dobny, jak k olw iek  D ługosz pow ątp iew a, czy istotn ie praw o patronatu  zostało  
odebrane k rólow i w łaśn ie  na skutek  zabójstw a św . S tan isław a. D łu gosz in ­
form uje, że patronat nad kościołem  Św . P iotra do roku około 1166 sp raw ow ał 
król. Około 1166 r. w  w yn ik u  zam iany w si Złota na Skotn ik i praw o patronatu  
przeszło na b iskupów  krakow skich. W czasach w spółczesn ych  D ługoszow i 
patronat nad kościołem  Sw. P iotra sp raw ow ał znow u król 25.

O k reślen ie ec c le s ia  (użyte w  dokum encie z 1166 r.) i fakt posiadania dzie­
sięcin , św iad czy, że już w  1166 r. kościół Św . P iotra b ył p arafia lny. F unkcję  
tę  sp ełn ia ł także w  n astępnych  w iekach .

W czesna m etryka kościoła Św. P iotra w  św ie tle  źródeł archeologicznych  
także w yd aje  się  w ysoce praw dopodobna, jakk olw iek  dotychczasow e w yk op a­
liska  na tym  teren ie  m ożna traktow ać raczej jako rozpoznanie w stęp n e. Za­
łożono tutaj dw a w yk op y  badaw cze (w latach 1958 i 1963) u sytu ow an e blisko  
sieb ie. W efek cie  odsłon ięto  fun d am en ty  kościoła Św . P iotra w  jego fazie  
gotyck iej oraz część przylegającego do kościoła w ie low arstw ow ego  cm enta­
rzyska szk ie letow ego . C m entarzysko było  u żyw an e od X II do X V II w . Do 
w ażn iejszych  u sta leń  n ależy  zaliczyć w yróżn ien ie w arstw  osadniczych  za lega­
jących  na teren ie  dziedzińca. N ajstarsza, sp oczyw ająca bezpośrednio na calcu  
lessow ym , zachow ana ty lko  m iejscam i, pochodzi z X I w. W ystęp ow anie tej 
w a rstw y  zaobserw ow ano na u licy  D ługosza (przy okazji prac k an a lizacyj­
nych), na u licy  1 M aja oraz za budynkiem  kina. Czy w ystęp u je  na północ 
od dziedzińca, trudno pow ied zieć z pow odu braku badań sondażow ych  na p ó ł­
n ocnym  odcinku u licy  D ługosza. Starsza w arstw a w czesn ośredn iow ieczna zo­
sta ła  w  p ow ażny sposób zniszczona przez działalność osadniczą w  X II i X III w. 
N iem n iej, m ając z jednej stron y granicę w  postaci w ąw ozu  m ięd zy  Dom em  
D ługosza a kraw ęd zią  dziedzińca G ostom ianum , z drugiej lin ię  sk arp y  nad- 
w iśla n ej, a od  zachodu ul. 1 Maja, u zysk u jem y zarys zb liżony k szta łtem  do 
nie zam k niętej elipsy .

W arstw a osadnicza pochodząca z X II do p o łow y X III w . dostarczyła w ięk szej  
ilości zab ytk ów  m asow ych , jak ceram ika. W iązać z n ią rów nież m ożna trzy  
zarysy  chat oraz k ilk u  jam  u żytkow ych  w kopanych  w  calec 26.

B adania  w  latach  p rzyszłych  zostaną sk oncentrow ane raz jeszcze przy  
k oście le  Ś w . P iotra z w ejściem  pod odkryte fu n d am en ty  gotyck ie  oraz zba­
daniem  u w arstw ień  pod cm entarzyskiem . P rześled zen ie  granic w ystęp ow an ia  
w arstw  X I- i X II-w ieczn ych , o ile n aw et okaże s ię  n iem ożliw e od krycie re-

24 K K K K , cz. II, nr 607, s. 396.
25 LB, t. II, s. 311, 312. „Sandomiria. O ppidum  regium habens in  se paro-  

ch ia lem  ecclesiam m ura tam  ex lateribus, Sancto  P e tro  A posto lo  dicatam,  
quae o lim  ad  prase ta tionem  episcopalem, ex  com m utatione v i l la e  Z ło ta  cum  
suis pertinentiis ,  pro vil la  S zk o th n yky  cum suis pertinentiis  pert inebat;  sed  
vigore  regio occupata  est, quasi per occasionem B eatiss im i Stanisla i  rex  
ab exclusus fuerit . ,>

26 W ym iary chat odkrytych na dziedzińcu C ollegium  Gostom ianum  w ynosiły  
około 5,00 X 4,60 m.

4 — Rocznik M uzeum Św iętokrzyskiego
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lik tów  założeń  obronnych, pow inno przyn ieść p recyzyjn iejsze u sta len ie zasięgu  
osady.

Poza tym  badania archeologiczne od k ilk u  lat nasuw ają pytanie: czy w  San­
dom ierzu m am y do czyn ien ia  z jednym  podgrodziem , czy z dwom a? Jeśli cho­
dzi o teren G ostom ianum  czy W zgórza K atedralnego, to na p odstaw ie prze­
słanek h istorycznych, dedukcji, sy tu acji tego obszaru w  stosunku do innych  
w zgórz i oczyw iście w y n ik ó w  badań spraw a w ydaje się  stosunkow o jasna. 
N atom iast jeśli chodzi o teren  p rzy leg ły  do W zgórza K atedralnego od za­
chodu i w  stosunku do n iego dep resyjn y , to n ie ma żadnych przesłanek  w y ­
nikających  ze źródeł p ozaarcheologicznych , które p ozw ala łyb y um ieszczać  
w  tym  m iejscu  drugie podgrodzie. N iem n iej, teren  ten  był um ocniony. Część, 
a w łaśc iw ie  strop części um ocnień  drew n ian o-ziem nych  został odkryty  w  cza­
sie  badań w  1961 r.27 (ryc. 3).

U m ocnienie to sk łada się  z p ionow o w b itych  pali drew nianych  (ryc. 4), osa­
dzonych w  poziom o p rzebiegających , luźno położonych b ierw ionach (ryc. 5). 
K onstrukcja była dodatkow o w zm ocniona p lecionką w ik lin ow ą. Na stropie

27 Po raz p ierw szy odkryto część tych  um ocnień w  czasie prać ziem nych pro­
w adzonych przez m iasto. Z ainteresow ał się nim i A. Żaki oraz A. Gardawski. 
Por. A. Żaki Średniowieczne konstrukcje  drewniane w  Sandomierzu , 
„Z otchłani w ieków ”, 1949, R. XVIII, z. 11— 12, s. 195.

Hyc. 3. Sandomierz, ul. Zamkowa 5. Plan wykopu na pozio­
mie stropu umocnienia drewniano-ziemnego
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Rys. 4. Sandom ierz, ul. Zamkowa 5. Strop um ocnienia drew niano-ziem nego

Ryc. 5. Sandom ierz, ul. Zamkowa 5. Strop um ocnienia drew niano-ziem nego

4*
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um ocnienia sp oczyw ała w arstw a , którą m ożna odnieść do X III w .28. U m oc­
n ien ie zatem  pochodzi z X III lub  sprzed X III w. Trudno pow ied zieć coś w ięcej  
na tem at tej konstrukcji, p on iew aż badania m usia ły  zostać przerw ane na w y ­
sokości stropu ze w zg lęd u  na w y m o g i b ezp ieczeń stw a 29. N ie znam y układu  
konstrukcyjnego w  g łęb szych  partiach  um ocnienia ani jego szerokości. R ów ­
nież p rzebieg um ocnienia n ie rysu je się  jasno na sk utek  zbyt m ałej przestrzeni, 
na jakiej zostało odkryte. P rzeb iega  w  poprzek u licę Zam kową (przy^ośrodku  
zdrowia) i n astępn ie b iegn ie  na północ w  k ierunku w ąw ozu  idącego od Go- 
stom ianum  i łączącego się  n ieco  dalej na zachód z w ąw ozem  przy k oście le  
Św. M arii M agdaleny. Jego za k rzyw ien ie  na u licy  Zam kow ej sugeruje zw iązek  
z podnóżem  W zgórza Z am kow ego, lecz to na razie jest w szystk o, co na ten  
tem at m oglib yśm y pow ied zieć.

H istoria W zgórza Z am kow ego też n ie przedstaw ia się  jasno ze w zględu  na 
przynajm niej d w ie  n iw elacje , jak ie m ia ły  tutaj m iejsce, a skutk iem  których  
w arstw y  odłożone na zboczu zachodnim  W zgórza Zam kow ego u leg ły  prze­
m ieszaniu  (ryc. 6). A naliza  u w a rstw ień  na w ym ien ionym  zboczu oraz analiza  
zabytków  ruchom ych w yk aza ła , że czyste  w arstw y  w czesn ośredn iow ieczne za­
w ierają  znikom ą ilość ceram iki, którą m ożna by odnieść do X I w. (por. ta ­
blicę). P rzew aża ceram ika pochodząca z X II— XIII w . S tosunek ilościow y  za­
b ytk ów  zdaje się  w sk azyw ać na fakt m inim alnego zagospodarow ania W zgó­
rza Z am kow ego w  X I w ., jak k olw iek  n ie  jest w ykluczon e, że istn ia ła  tu w  tym  
czasie osada o luźnej drew n ian ej zabudow ie. Brak podstaw , aby w łączać  
W zgórze Zam kow e w e w czesn y  obronny system  m iasta. Odłożona na zboczu  
w zgórza w arstw a polepy, o której początkow o są d zo n o 30, że pow stała  po 
pożarze grodu w  1260 r., pochodzi z pełn ego  średniow iecza i w iąże się, być 
m oże, ze sp alen iem  zabudow ań w  czasie napadu L itw in ów  w  1349 r. lub po 
prostu z którym ś z liczn ych  pożarów  przypadkow ych. N ie jest w ykluczone, 
że istn ia ł na W zgórzu Z am kow ym  m ały  gródek strażniczy w  X II w . strze­
gący z drugiej strony drogi w iod ącej ku  p rzepraw ie przez W isłę. W każdym  
razie działa lność osadnicza w  X II w . m usiała w zrosnąć, czego św iad ectw em  
jest ogólna spora ilość zab ytk ów  pochodzących z tego czasu.

W ydaje się, że całkow ita  adaptacja W zgórza Z am kow ego przez m iasto n a­
stąpiła  w  p ełn i dopiero w  X IV  w . W drugiej p ołow ie panow am a K azim ierza  
W ielkiego w zn iesiono w  Sandom ierzu  m ury ceglane, w  których  obręb w łączono  
teren y  należące do k o leg ia ty  oraz teren  W zgórza Zam kow ego ze św ieżo  w zn ie ­
sionym  zam kiem .

O SADA TARGOWA NA WZGÓRZU SW IĘTOJAKUBSKIM

Część m iasta, rozlokow aną na W zgórzu Ś w iętojakubsk im , D ługosz określa  
jako S tare M iasto, lecz rów n ież nazyw a ją, co jest bardzo w ym ow n e, preu r-

28 J. K uczyński S tan o w isko  Z a m k o w a  5 w  Sandomierzu,  m aszynopis, A rch i­
w um  P racow ni A rcheologicznej IHKM PA N  w  Sandomierzu.

29 B liskość jezdni pow odow ała n ieu stan n e w strząsy i obsuw anie się  ścian w y ­
kopu, k tórego n ie m ożna b yło  poszerzyć ze w zględu na sąsiedztw o budynku  
ośrodka zdrowia.

30 E. Gąssow ska, J. K uczyńsk i W yn ik i  badań archeologicznych na zam ku  
w  Sandom ierzu  w  roku  1959, A rchiw um  IHKM PAN.
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1 — ziem ia szarobrązowa, sypka, 2 — zie­
mia barwy brunatnoszarej, 3 — ziemia 
jasnobrązowa, sypka, 4 — ziem ia inten­
syw nie brunatna, 5 — ziem ia brązowa, 
sypka, 6 — ziem ia jasnobrązowa, 7 — w ar­
stwa polepy, 8 — ziem ia szarożółta, gli­
niasta, 9 — ziem ia brązowoszara, sypka, 
10 — ziemia żółta, gliniasta, 11 — ziemia 

ciem noszara

Ryc. 6. Sandom ierz. W zgórze Zamkowe. Stanow isko 1. Przekrój w arstw  na zboczu
zachodnim

bium  lub  su b u rb iu m  31. Z grupow anie osadnicze, które dla D ługosza było an ti-  
qua urbs  —  ciuitas urbs,  w  odróżnieniu  od ak tualnego w  jego czasach opp i-  
d u m  32, strac iło  już w ów czas znaczenie, jak ie posiadało w  X II i p ierw szej po­
łow ie  X III w ., na korzyść m iasta lokow anego na W zgórzu M iejskim  w  1286 r. 
O kreślenie przez D ługosza W zgórza S w iętojak ub sk iego  jako Starego M iasta  
w yw oła ło  w ie le  n ieporozum ień, gdyż id en tyfik ow ało  się  je z m iastem  n aj­
starszym . T ym czasem , co raz jeszcze z n acisk iem  n ależy  podkreślić, znaczen ie  
W zgórza K atedralnego w raz z G ostom ianum  w  X I i X II w . było p ierw szo­
p lanow e i tutaj m ieściło  się  g łów n e centrum . Z apew ne z powodu ciasnoty  
terenu  ciężar osadnictw a przeniesiono na W zgórze Ś w ięto jak u b sk o-Ś w iętop a-

31 MPK, t  I, s. 166 (1325—27), t  II, s. 365 (1350— 1351).
LB, t. I, s. 301, t. II, s. 314, t. III, s. 454, 455.

32 LB, t. II, s. 311, 312.
„Sandomiria. Oppidum regium habens in se parochialem ecclesiam mura- 
tam ex lateribus, Sancto Petro Apostolo dicatam...n
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w elsk ie  w raz z p ierw szą  lokacją, którą odnosi się  do czasów  sprzed 1244 r. 
W iem y o tym  pośrednio ze zw rotu  zaw artego w  dokum encie w ydan ym  
w  1244 r. dla Podolińca, w  którym  książę nadaje ludności tejże osad y takie  
sam e praw a quo c ives  Cracoviensis  e t  S andom ieriensis  u tu n tu r . . .33 Zdanie, 
które inform uje, że lokacja  ta m ieściła  się  poza W zgórzem  K atedralnym  m iej­
skim , jest w trącone w  p rzyw ilej z lat 1286— 1289, w yd an y  dla d om in ikanów  
w  Sandom ierzu:

...ante quam Civitas Sandemiriensis ad montem circa ecclesiam sanctae Mariae 
fuisset translata et collocata34.

P rzekazy D ługosza bez w ątp liw ości um ieszczają tę  p ierw szą lokow aną osadę 
obok kościołów : Ś w . Jakuba, Św . Jana i Św . P aw ła.

Ze w zględu  na w spom n iane w yżej przesłanki natury h istorycznej oraz ze 
w zględ u  na liczn ie  zn ajdow ane tutaj zabytk i w czesn ośredn iow ieczne W zgórze 
S w ięto jak u b sk ie od la t  stanow iło  obiekt, którym  sp ecja ln ie się  in teresow ano. 
W efek c ie  z terenu  ca łego Sandom ierza n ajlep iej zostało zbadane w łaśn ie  
W zgórze S w iętojak ub sk ie. P rzyczyniła  się  do tego w  n iem ałej m ierze stra­
tygrafia  w zgórza, jedyna chyba w  Sandom ierzu prosta i czytelna. O błe, o ła ­
godnych stokach w zn iesien ie , od schyłku  w czesnego średniow iecza zasied lone  
bardzo luźno, zachow ało w  stan ie n iem al n ie naruszonym  w arstw y  kulturow e. 
H istoria w zgórza, przedstaw iająca się  nam  w  tej ch w ili zu p ełn ie jasno, za­
m yka się  w ła śc iw ie  w  250 latach  —  od początku X I do p o łow y X III w ieku. 
W yróżnienie starszej (XI w.) i m łodszej (XII do p ołow y X III w.) w a rstw y  k u l­
turow ej, stw ierd zen ie  ciąg łości osadniczej oraz charakteru osady p ozw oliło  na 
w łaśc iw e rozeznanie roli, jaką odegrała osada św iętojakubska w  rozw oju  
w czesn ośredn iow iecznego  m iasta.

Początkow o w yd aw ało  się, że osadnictw o objęło stosunkow o późno wzgórze, 
ze w zględu  na fakt, że część osady n aw arstw iła  się  na cm entarzysko X I-w iecz-  
ne, a w ięc  m usiała  być od n iego późniejsza 35. N iejasno rysow ała s ię  w  tym  
kontekście sytuacja  k ościoła  Św. Jana o m etryce X I-w ieczn ej. W czasach D łu ­
gosza zachow ały  się  jeszcze ślad y p ierw szego kościoła Św . Jana 3fi, który w e ­
dług tradycji ustnej lok a lizu je się  na północny w schód od kościoła Św . Ja­
kuba. W 1585 r. dokonano konsekracji odbudow anego kościoła ecclesia sancti  
Joannis B ap t is tae  e x tra  m uros S andom iriensis  iux ta  te m p lu m  S anc ti  J a ­
cobi...37, praw dopodobnie na tym  sam ym  m iejscu.

Po zorientow aniu  się  w  stratygrafii w arstw  i u ch w ycen iu  zasięgu  w arstw y  
pochodzącej z X I w . rola i u sytu ow anie kościoła Św . Jana sta ły  s ię  zrozu­

33 Kod. Młp., t. II, nr 425, s. 73.
34 Kod. Młp., t. I, nr 112, s. 132.
35 G łów nie na podstaw ie obserw acji J. Żurowskiego. Pow tórzone za nim przez 

J. G ąssow skiego (Osadnictwo...).
39 LB, t. I, s. 301.
37 A rchiw um  kapitu ły  w  Sandom ierzu. D okum ent z 20 1X 1585. Odpis doku­

m entu zaw iera kopiarz ks. A. W yrzykow skiego w  tym że archiw um . W ia­
domość o dokum encie zaw dzięczam  drowi St. Jopow i, który zajm ow ał się 
w  pracy doktorskiej m. im. kw estią kościołów  parafialnych i nieparafialnych  
w  średniow iecznym  Sandom ierzu. K ościół rozebrano całkow icie zapew ne 
ok. roku 1745.
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m iałe. K ościół sta ł na sk raju  osady p ó łk o liście  otaczającej od w schodu i p o­
łudnia stok  w zgórza, w  są sied ztw ie  cm entarzyska. P ełn ił, być m oże, fu n k cję  
kościoła parafia ln ego  dla lu dn ości osady, a jego w ezw an ie  zdaje się  w sk azy ­
w ać na konieczność w a lk i z przeżytk am i p o g a ń sk im i38.

Po w ejśc iu  kościoła Św . Jana w  1191 r. w  sk ład  uposażenia k o leg ia ty  san ­
dom iersk iej, w  p ierw szej ćw ierc i X III w . na jakiś czas fun kcję p arafii p rzej­
m uje k ościół Św . Jakuba, aby po przekazaniu  go dom inikanom  w  1226 r. 
ustąpić m iejsca k ościo łow i Św . P aw ła .

N ie jest w ykluczon e, że m etryka kościoła Św . Jakuba jest starsza, n iż się  
na ogół przyjm uje (1226), skoro w  roku 1226 przekazyw ano go dom inikanom  
w  stanie ca łkow itej ru in y  39.

P ow racając do najstarszej fazy  zasied len ia  W zgórza Św iętojak ub sk iego , m o­
żem y stw ierdzić na p od staw ie w ykop alisk , że osada z X I w. sk ładała się  
z około 20— 30 chat rozlokow anych  na stokach: południow ym , w schodnim  
i częściow o północno-w schodnim .

W zgórze Ś w iętojak ub sk ie stan ow i teren  w  naturalny sposób w yd zielon y  
od otoczenia. Od strony połud niow ej kraw ędź w zgórza opada strom ym  u rw i­
sk iem  do dna W ąw ozu K rólow ej Jad w ig i, od strony w schodniej n ieco łagod ­
n iej ku  d ep resji przechodzącej na północ, zw anej W ąw ozem  P iszczele.

U kład  p ow ierzch ni calca w sk azu je na fakt p ierw otn ego łagodnego spadku  
terenu  w  k ierunku w schodnim  i północno-w sch odn im  oraz na dalsze, p rzy­
najm niej o k ilka m etrów , od sun ięcie k raw ędzi skarpy. Ś w iadczy  o tym  w y ­
stęp ow an ie  w  ścian ie stoku urw anej w arstw y  kulturow ej oraz u sytu ow an ie  
n iek tórych  chat, nazbyt blisko ob ecn ie znajdujących  się  skraju skarpy.

C haty rozlokow ane b y ły  z dala od sieb ie. Te, k tórych zarysy zosta ły  od­
słon ięte , w szystk ie  zorientow ane b y ły  frontonam i na południe lub w schód  
oraz w szy stk ie  zbudow ane zosta ły  na p lan ie  kw adratu. Jed n ym  z ciek aw szych  
odkryć na teren ie  osad y  było od słon ięc ie dw óch chat, ob ydw u  pochodzących  
z X I w ., za legających  jedna nad drugą, przy czym  starsza m iała d w ie fazy  
użytkow ania. Chata starsza, zbudow ana na p lan ie kw adratu o bokach 5 X 5  m, 
została w kopana w  stok  w zgórza na g łębokość około 140 cm, lecz była ty lk o  
częściow o półziem ianką. Została b ow iem  w kopana w  calec lessow y z trzech  
stron: od północy, w schodu i zachodu z ca łkow icie  odsłoniętą  częścią p o łu d ­
niow ą. Stosunkow o dobrze jak na g leb ę  lessow ą zachow ały  się  w  tej chacie  
resztk i b a li d rew nianych , które w yraźn ie w yzn acza ły  jej śc iany  północną  
i zachodnią. W głąb  ch aty  p row ad ziły  schodki w yżłob ion e w  calcu. K onstruk­
cja dachow a w  przypadku tej ch aty  w sp iera ła  się, jak m ożna sądzić po za­
chow anych  śladach, na słupach  w kop anych  bezpośrednio w  calec, a n ie na 
ścianach, jak to zaobserw ow ano w  in nych  chatach.

P od łogę stanow iło  k lepisko. P a len isk o  znajdow ało się  w  północnej części 
chaty i w y łożon e było kam ieniam i.

Chata m łodsza była  o w ie le  m niejsza od chaty leżącej nad nią (w ym iary: 
3 X 3  m), rów nież o zarysie  kw adratu, lecz n ieco inaczej usytuow ana —  p rze-

38 „N ajstarsze bow iem  kościoły  pod w ezw aniem  Św. Jana, a zw łaszcza u sy ­
tu ow an e poza ściślejszym  obrębem  osiedli, zw iązane były, podobnie jak na 
R usi cerkw ie pod w ezw aniem  Sw . Ilii, z w alką z pogańskim i w ierzen iam i”. 
Sandomierz,  praca zbiorowa, s. 8—9.

39 LB, t. III, s. 454, 455. „...1226 ecclesia parochiali Sancti Jacobi totius antiqua 
civitatis demolita et extincta...”
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Ryc. 7. Sandomierz. Wzgórze Świętojakubskie. Rzut poziomy chaty z XI w. 
1 — polepa, 2 — w ęgiel drzewny, 3 — ścianka chaty

kątną na osi p ó łnoc-południe. B yła budow lą ca łkow icie naziem ną i p raw do­
podobnie zrębow ą. W części północnej znajdow ało s ię  palen isko o k szta łc ie  
elip tyczn ym  (ryc. 7, 8).

W ym ien ione p rzyk ład y w skazują na fakt, że sposób b udow nictw a b y ł dość 
urozm aicony i praktykow ano na rów ni budow anie chat w kopanych w  calec, 
półziem iank ow ych , jak i ca łkow icie  na pow ierzchni, w  zależności od potrzeby. 
Z w ielu  w zg lęd ów  chaty półziem iank ow e m iały  w ięk sze za lety  praktyczne. 
B y ły  ciep lejsze, a szła z tym  w  parze oszczędność drzew a, o które zaw sze  
było  trudno na w y lesion ych  terenach  lessow ych . W ym agały  m niej budulca, 
przy czym  le ss  stan ow i id ealn y fundam ent i tw orzyw o nadające s ię  do ż ło ­
bienia. W każdym  razie oba sposoby praktykow ano w spółcześn ie.

Cały om aw ian y  teren , poza budow lam i m ieszkalnym i, w ykazuje ślad y  in ­
ten syw n ego  zagospodarow ania w  postaci jam u żytk ow ych  liczn ie  rozsianych
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Ryc. 8. Sandomierz. 
Wzgórze Sw iętojakub- 
skie. Rekonstrukcja cha­
ty półziem iankowej. 
Przekrój A—B z w id o­
kiem  na otwór w ejścio­

w y

w  pobliżu chat. N atom iast obszar pow yżej szeregu  chat rozm ieszczonych p ó ł­
koliśc ie  na stoku, d zie lący  je od cm entarzyska, był ca łkow icie n ie zabudo­
w any. Sporadycznie znajdujem y tutaj lu źn e zabytki X I-w ieczn e  w  postaci 
fragm en tów  ceram iki —  i n ic w ięcej. P oniew aż teren  ten  rów nie dobrze jak 
n iższe partie stoku n adaw ał się  dla celów  osadniczych  i w  XII w. ob serw ujem y  
zajęcie go pod budow ę dom ów  m ieszkalnych , m usim y przyjąć, że tutaj za­
p ew ne m ieścił się  w  ścisłym  tego słow a znaczeniu  targ —  m iejsce w ym ian y  
(ryc. 9, 10).

C m entarzysko datow ane na podstaw ie analizy  znalezisk , g łów n ie  m onet, 
od początku X I w. do lat osiem d ziesiątych  tegoż stu lecia  zajm ow ało teren  
w  pobliżu Dom u K sięży  Em erytów , pow yżej dzisiejszego kościoła Sw. Jakuba. 
A naliza ilości p ochów ków  zdaje się  w skazyw ać, że grupa ludności, jaka je 
użytkow ała, w yn osiła  około 200 osób. D ane te zgadzają się  z w ielkością  osady, 
która sk ładając się, jak pow iedziano, z ok. 20— 30 chat, liczy ła  w łaśn ie  ok. 200 
m ieszkańców .

Jest zatem  w ie lce  praw dopodobne, że ludność osady założyła i użytkow ała  
sąsied n ie  cm entarzysko.
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Ryc. 9. Sandomierz. W zgórze Św iętojakubskie. Stosunek osady z X I w. do cm enta­
rzyska z X I w.

Zespół zabytków  pochodzących z X I w. znalezionych  na teren ie  osady  
i cm entarzyska (z których najciek aw sze to: szachy, kaptorga srebrna, branso­
leta p laterow ana srebrem , kabłączki skron iow e, paciorki z kam ien i p ółszla­
chetnych) św iad czy  o zróżnicow anej, często dużej zam ożności m ieszkańców  
oraz o utrzym aniu  szerokich  kontaktów  handlow ych .

W X II w. obraz zasied len ia  W zgórza Ś w iętojak ub sk iego  zm ienia s ię  całko­
w icie. Osada zajm uje całość wzgórza, przechodząc na kulm inację, jaką jest 
W zgórze Ś w iętop aw elsk ie  i dalej na zachód aż do teren ów  dzisiejszej w si 
R okitki. N aw arstw ia  się  około p o łow y X II w. na cm entarzysko, o którym  
w yżej była  m owa. Charakter b ud ow n ictw a natom iast pozostaje ten  sam . W d al­
szym  ciągu obserw u jem y b udow anie dom ostw  na p lanie kw adratu o zb liżonych  
w ym iarach  (5X 5, 4 X 4  m).
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Ryc. 10. Sandomierz. W zgórze Sw iętojakubskie.

S ta tystyczn ie  m ożna u ch w ycić  ty lk o  jedną różnicę —  m ianow icie przew agę  
dom ów  całk ow icie n aziem n ych  nad półziem iank ow ym i, jakk olw iek  te o sta tn ie  
w ystęp u ją  nadal. Ludność tej osady zap ew n e sk ładała się  w  X II w ., sądząc  
po ilości odkrytych  i d om n iem an ych  dom ostw  (ok. 150), z około 800 m iesz­
kańców. W 1260 r. osada zosta ła  spalona przez Tatarów , o czym  św iadczą ślad y  
pożarów  w  chatach oraz zw ęg lon e  szk ie lety .

4. M IA S T O  L O K A C Y JN E  1286— 1360

W 1286 r. now a lokacja p rzenosi ciężar m iasta na W zgórze M iejskie. P ow oli 
m iasto odbudow uje s ię  ze zn iszczeń  1260 r. W 1292 r. kasztelan  krakow ski 
Żegota u fu nd ow ał szpital i k lasztor Św . Ducha.

P rzypu szczaln ie w  tym  sam ym  czasie nastąpiła  fundacja kościoła pod tym  
sam ym  w ezw an iem  40.

40 LB, t. III, s. 51, 52, s. 39
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We w czesnym  średniow ieczu teren osady targowej

U sytu ow an ie  w ym ien ion ych  ob iektów  w yznacza m niej w ięcej gran icę za­
b udow y m iasta w  północnej części. L okalizacja ich jest charakterystyczna dla 
tego rodzaju budow li, gdyż szp ita le i kościo ły  szp ita ln e w znoszono w  śred n io­
w ieczu  w  p obliżu  bram  m iejsk ich  41.

Jed n ocześn ie punkt ten  stan ow i p rzec iw leg ły  kraniec w  stosunku  do k ole­
g ia ty  i W zgórza M iejskiego. Jak się  w ydaje, poza obrębem  obw arow ań pozo­
sta ły  w ów czas rów nież teren y  w ok ół k o leg ia ty  zajęte przez dom y d u ch ow ień ­
stw a.

W czesne obw arow ania m iasta lok acyjn ego  b y ły  praw dopodobnie bardzo 
skrom ne ze w zg lęd u  na ograniczone środki m iasta po katastrofie  najazdu  
tatarsk iego  i, być m oże, odkryte um ocnienia  d rew n ian o-ziem ne na u licy  Zam ­
kow ej są relik tam i tych  w łaśn ie  obw arow ań.

P rzem aw ia łb y  za tym  rów nież k ierunek i u sytu ow anie w spom n ianych  
um ocnień, które b ieg ły  w zd łuż późn iejszej lin ii m urów  ceglan ych  skrajem

41 Np. w  K rakow ie: „...Hospitale et coenobium...  in c iv i ta tem  C racoviensem  
anno Domini 1244, sexta... et ecclesiam parochialem Sanctae Crucis in angulo  
c iv i ta t is  C racoviensis  septentrionali si tam...”, LB, t. III, s. 39.
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u licy  Zam kow ej w  zachodniej stron ie m iasta. W d alszym  przebiegu  obejm o­
w a ły  R ynek, n ie dochodząc do kościoła Św . D ucha, i dalej b ieg ły  kraw ędzią  
skarpy n adw iślan ej, zataczając łuk, być m oże w zd łuż w ąw ozu  będącego fosą  
w e w czesn ym  średniow ieczu , i pozostaw iając poza obrębem  zabudow ań tereny  
na wzgórzach: K atedralnym  i Zam kowym .

Z asięg obw arow ań gotyck ich  b ył dużo szerszy, p rzeb iegu  ich n ie ma po­
trzeby w  tym  m iejscu  przypom inać, poniew aż jest p ow szechn ie znany.

Ze źródeł archeologicznych  m ożem y w yw n iosk ow ać, jak rozw in ę ły  się  
w  tym  czasie przedm ieścia i inne osady b lisk om iejsk ie.

E gzystuje nadal jako suburb ium  osada św ięto jak u b sk o-św iętop aw elsk a , za­
budowana bardzo luźno i o m in im aln ym  już w  tym  czasie znaczeniu . Na 
W zgórzu Ś w iętego  W ojciecha około p o łow y X III w . rozw inęła  się  osada na 
skutek  postępow ania osadnictw a od strony W zgórza Ś w ięto jak u b sk o-Ś w ięto -  
p aw elsk iego  i od strony W zgórza M iejskiego. P o w sta je  tutaj około 1300 r. 
kościół Św . W ojciecha.

W ok olicy  u licy  zw anej Grodzisko oraz w  ok olicy  w zgórza zw anego Żm i­
grodem  odnajdujem y ślad y  osadnictw a z XIII w. w  postaci luźno rozsianych  
zabytków  ceram icznych.

5. P O D S U M O W A N IE

W najstarszej h istorii Sandom ierza m ożem y w yróżn ić k ilka w yraźnych  
etap ów -faz w  rozw oju m iasta:

1. N ajstarsze m iasto od p ołow y X  do końca X I w.
2. Stare m iasto od początku XII do p o łow y X III w ., śc iślej do 1260 r.
3. M iasto lok acyjne po 1286 do około 1360 r.

N AJSTARSZE MIASTO

Z apew ne już w  drugiej p ołow ie X  w. na teren ie  G ostom ianum  lub na 
W zgórzu K atedralnym  p ow sta ł gród, który w  X I w. rozrósł się  w  s iln ie  um oc­
n iony ośrodek m ilitarny. W ydaje się, że u żyte przez G alla A nonim a określen ie  
sedes regni  pr incipales  w  od n iesien iu  do W rocław ia, K rakow a i Sandom ierza  
na przełom ie XI i X II w. należy rozum ieć w  przypadku Sandom ierza raczej 
jako p odk reślen ie m ilitarnego znaczenia grodu n iż potencja łu  d em ograficz­
nego czy zajm ow anej pow ierzchni.

P orów n anie tych  trzech ośrodków  ze sobą około p o ło w y  X IV  w . w  zakresie  
liczby m ieszkańców  i kościo łów  przedstaw ia się  następująco: W rocław  25 
kościołów  — około 17 000 m ieszk a ń có w 42, K raków  21 k ościołów  —  około  
12 000 m iesżk a ń có w 43, Sandom ierz 7 k ościo łów  —  około 2500 m iesz k a ń có w 44. 
N aw et biorąc pod u w agę fakt, że liczb y  te  są ty lk o  p rzyb liżone oraz że dla

42 R. Heck, Struk tura  średniowiecznego W rocław ia na prze łom ie  X IV  i X V  w., 
„Sobótka” 1952, R. VII, s. 86.

43 Ibid. MPV, t. I, s. 104— 117, 173— 187.
44 MPV, t. II, s. 365 (kościoły Św. Piotra, Sw. Paw ła, Św. W ojciecha, Św. D u­

cha). LB, t. III, s. 254, 455.
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Ryc. 11. Sandom ierz w  X I w.
1 — teren grodu?, 2 — podgrodzie?, 3 — kościół Sw. Mikołaja?, 4 — kościół Sw. Piotra, 5 — ko­
ściół Sw. Jana, 6 — cm entarzysko św iętojakubskie, 7 — cm entarzysko odkryte przy ratuszu,
8 — osada św iętojakubska, 9 — ślady osadnictwa na Wzgórzu Zam kowym , 10 — odkryta część

wału obronnego, starorzecze W isły, spadki terenu i wąwozy

Sandom ierza obrazują one stan, k ied y  w  sto lat po zn iszczeniach  tatarskich  
m iasto podniosło się  na now o ze zniszczeń, n iew ą tp liw ie  oddają one rów nież  
w łaściw ą  proporcję porów nania także i w cześn iej.

P ołożen ie Sandom ierza przy jednej z g łów n ych  europejsk ich  dróg handlo­
w ych  oraz przy dogodnej przepraw ie przez W isłę w ym agało  z pew nością  sp e­
cjaln ie siln ych  um ocnień. B lisko zw iązane z grodem  pod w zględem  topogra­
ficznym  i obronnym  było podgrodzie, które zajm ow ało teren  W zgórza K ate­
dralnego lub teren  G ostom ianum . Podkreślić należy, że teren  G ostom ianum  
stan ow ił w  przeszłości i stanow i w  zasadzie dalszy ciąg tego sam ego wzgórza, 
zw anego K atedralnym  lub K olegiackim , o dość rów nej kulm inacji, być m oże 
sp ecja ln ie śc iętej dla celów  osadniczych. W zgórze to było  przecięte n ie istn ie-
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5 — Rocznik Muzeum Św iętokrzyskiego
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jącym  dziś głębok im , poprzecznym  w ąw ozem , który sztucznie p ogłęb ion y w e  
w czesn ym  średniow ieczu , p ełn ił fun kcję fosy.

Na teren ie  grodu (lub w  n ajb liższym  sąsied ztw ie) w  X I w. (lub n ieco w cześ­
n iej) p ow staje p ierw szy  kościół pod w ezw an iem  Św . M ikołaja. Jego bliższa  
lokalizacja  n ie jest nam  znana, gdyż przestał istn ieć  zap ew n e już po najeździe  
tatarskim  w  1260 r. M ożna ty lko  sądzić, że sta ł m niej w ięcej w  m iejscu, gdzie  
dziś w znosi s ię  budynek  zw an y  W ikariatem . N ie  jest w ykluczon e, że rów nież  
jeszcze w  X I w . na teren ie  podgrodzia p ow sta ł d la potrzeb zam ieszkałej tu  
ludności kościół pod w ezw an iem  Św . P iotra. W każdym  razie w  1166 r. był 
z pew nością  k ościo łem  p arafia lnym  45.

B yć może, że ludność zam ieszkująca podgrodzie za łoży ła  cm entarz w  okolicy  
dzisiejszego ratusza i u żyw ała  go w  ciągu X I w .

R ów n oleg le  z centrum  m iejsk im  na W zgórzu K ated ralnym  rozw ijała  się  
csada targow a na W zgórzu Św iętojak ub sk im . Osada ta zajm ow ała w  X I w. 
p ołud niow o-w sch odn i stok  w zgórza. Składała  s ię  z  w ie lu  z dala od sieb ie  roz­
m ieszczonych chat luźno stojących . Ludność tej osady za łożyła  i u żytkow ała  
cm entarzysko, które znajdow ało s ię  w  ok olicy  dzisiejszego  Dom u K sięży  E m e­
rytów . Na skraju osady pow sta ł kościół Św . Jana, którego p osad ow ien ie jak  
i w ezw an ie  św iad czyć m oże o k onieczności w a lk i z ży w y m i jeszcze p rzeżyt­
kam i p o g a ń sk im i46.

M iejsce, które dzisiaj zajm uje kościół Św . Jakuba w raz z jego najb liższym  
otoczeniem , n ie było  zabudow ane —  i tutaj, być m oże, m ieśc ił się  targ sensu  
sir i d o .

Na teren ie m ięd zy  W zgórzem  K atedralnym  a Św iętojak ub sk im , to jest na 
ulicy  1 M aja oraz na W zgórzu Z am kow ym , zn ajdu jem y n ie liczn e ślad y  lu ź­
nego osadnictw a z tego  czasu (ryc. 11).

STARE M IASTO

W X II w iek u  n ie ob serw u jem y dużo w ięk szego  rozprzestrzenien ia się  osad­
n ictw a, poza ob jęciem  W zgórza Ś w iętop aw elsk iego , lecz  w  sposób u ch w ytn y  
archeologicznie m iasto rozw inęło  s ię  i okrzepło.

Gród w raz z podgrodziem  egzystu ją  nadal. N a m iejscu  późn iejszej go tyc­
kiej k o leg ia ty  p ow staje n ajp ierw  p ierw szy , a n astęp n ie  drugi kośció ł rom ań­
sk i pod w ezw an iem  NM P. Istn ieją  nadal kościoły: Św . M ikołaja i Św . P io ­
tra. Przy k oście le  Św . P iotra rozpoczęto w  tym  czasie  ch ow anie zm arłych. 
B yć m oże, że na teren ie zam ku p ow staje gródek strażniczy, a teren  p rzy le­
gający od u licy  Z am kow ej sta je s ię  drugim  podgrodziem .

Ciężar osadnictw a przenosi s ię  na W zgórze Ś w ięto jak u b sk ie  i S w iętop aw el-  
skie, gdzie przed rokiem  1244 następuje p ierw sza lokacja  m iejska. W p ierw szej

45 W edług w cześn iejszych  prac, np. S. Laguna P ierw sze  uńeki kościoła w  P o l­
sce („K wartalnik H istoryczny”, t. V, 1891, s. 548—568), kościoły określone  
w  źródłach X I—X II-w ieczn ych  m ianem  „ecclesia” były  parafialne. P óźn iej­
sze  prace kw estionują w yłączność tego term inu i w skazują, że kościoły p a­
rafia ln e  były w  przekazach X I—X II-w ieczn ych  nazyw ane rów nież „cap e l- 
lae”. To zw raca uw agę na kościół Św. Jana!

i(i Por. uw agi o kościele Św. Jana w  przypisie 45 oraz przypis 38.
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Ryc. 14. Sandomierz. Schem atyczne rozplanow anie grodu i podgrodzia

ćw ierc i X III w . p ow staje kościół Św . Jakuba p ierw otn ie parafialny. Po osa­
dzen iu  w  n im  dom in ikanów  p arafię przeniesiono do kościoła Św . P aw ła  w y ­
budow anego ok. 1226 r. E gzystuje nadal kościół Św . Jana.

C harakter osady jako targu  tak  w yraźn y  w  X I w . przestaje być czyteln y  ar­
ch eologicznie w  X II w . Osada naw arstw ia  się  na cm entarzysko X I-w ieczn e  
i zajm uje całe w zgórze. W X II w. m ieszkańcy W zgórza S w ięto jak u b sk o-Ś w ię-  
top aw elsk iego  rozpoczynają chow anie zm arłych  w  pobliżu  kościoła Św . P aw ła  
(ryc. 12).

W 1260 r. najazd tatarski k ładzie kres św ietn em u  rozw ojow i m iasta. U le ­
ga sp alen iu  gród w raz z k ościołem  NM P i Św . M ikołaja oraz osada na W zgó­
rzu Ś w iętojak ub sk im . D ata ta jest jednocześn ie dla Sandom ierza końcem  
n ajstarszej, w czesn ośredn iow iecznej h istorii m iasta.

M iasto lok acyjn e nadało Sandom ierzow i in n y  charakter. Rozproszony typ  
osadniczy, w  którym  każde w zgórze stan ow iło  całość dla sieb ie z luźną d rew ­
nianą zabudow ą, charak terystyczn y dla Sandom ierza w e w czesnym  średnio­
w ieczu , u stąp ił m iejsca zdyscyp linow anej zabudow ie nowo lokow anego m iasta.

M IASTO LOKACYJNE PO 1286 R.

D w adzieścia  lat po zn iszczeniach  spow odow anych  przez najazd tatarski 
Sandom ierz uzysk uje następną lokację w raz z przen iesien iem  m iasta na W zgó­
rze M iejskie. M iasto w  tym  czasie n ie objęło  jeszcze całości w zgórza i n ie

5*
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sięgało  lin ii późn iejszych  m urów  gotyckich . Poza obrębem  nowo lokow anego  
m iasta pozostały  teren y  w okół k olegiaty , a od północy poza m iastem  znalazł 
się  szpital i kościół Sw . D ucha (fundacja w  1292 r.), który jak w szystk ie  tego  
rodzaju ob iek ty  lok a lizow an y  był z regu ły  poza zabudow ą m ieszkalną (ryc. 13).

W drugiej p o łow ie  X III w . m ożna zaobserw ow ać pow olne podnoszenie s ię  
m iasta z upadku spow odow anego ostatn im  najazdem  tatarskim .
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И З ПРОБЛЕМ АТИКИ ИССЛЕДОВАНИЙ РАННЕСРЕДНЕВЕКОВОГО
САНДОМ ЕЖ А

В древней истории Сандомежа можно легко выделить следую щ ие этапы р аз­
вития города: 1. древнейш ий город (с половины 10 до конца И  века), 2. ста­
ринный город (с начала 12 до половины 13 века, точнее до 1260 г.), 3. город после 
1286 г. (присвоение городских прав) до около 1360 г.

Считается, что у ж е  во второй половине 10 века на Каф едральном холме  
в Сандомеже образовалось укрепленное поселение, которое в 11 веке стало  
крепостью. С городом был связан, как в топографическом, так и в оборони­
тельном смысле, посад, который занимал территорию так называемого Collegium  
Gostomianum. Следует подчеркнуть, что территория Gostom ianum  является есте­
ственным продолжением только что названного Каф едрального (или К олле- 
гиатского) холма. Эта территория довольно плоская; возможно, что в прошлом  
ее специально выровняли для поселенческих целей. Х олм пересекал не сущ е­
ствующий у ж е  сегодня глубокий овраг, который в раннем средневековье был 
искусственным образом углублен и играл роль крепостного рва.

На территории города в 11 веке (возможно, немного раньше) был построен 
первый костел св. Миколая. Сегодня нельзя точно определить м естоположение 
этого костела, так как он был разруш ен, вероятно, сразу после татарского на­
шествия 1260 года. Предполагают, что он стоял на месте, где в настоящ ее время 
возвышается дом викария („Викариат”). Есть основания предполагать такж е, что 
ещ е в 11 в. на территории посада для потребностей местных ж ителей был по­
строен костел св. Петра. Возможно, что район сегодняш ней ратуш и в 11 веке 
жители посада использовали как кладбище.

Наряду с городским центром на К аф едральном холме развивалось торговое 
поселение на Свентоякубском холме. В 11 в. оно занимало юго-восточный склон 
холма. П оселение состояло из большого количества отдельно и далеко друг от 
друга стоящ их изб. Рядом было кладбищ е — сегодня на этом месте дом пенсио­
неров. На окраине поселения был построен костел св. Яна. Его м естоположение 
и наименование свидетельствуют о все ещ е продолжаю щ ейся в те времена 
борьбе с языческими '»радициями.

На месте, где в настоящ ее время стоит костел св. Якуба, и в его ближайш ем  
окружении не было никаких построек — там был расположен, по-видимому, 
базар.

В 12 в. город почти не разрастался, если не считать заселения Свентопавель- 
ского холма, однако с археологической точки зрения он заметно развился  
и окреп. П родолжали сущ ествовать град и посад. Там, где сегодня возвыш ается  
готическая коллегиата, был построен первый, а затем второй романский костел  
св. Марии. Все ещ е имеются костелы св. М иколая и св. Петра. У стен последнего  
из них в то время стали хоронить умерш их. Возможно, что на территории замка 
возник в 12 веке небольшой сторожевой град, а ближ айш ее окруж ение Замко­
вого холма (со стороны ул. Замковой) стало вторым посадом.

Центр заселения переносится на Свентоякубско-Свентопавельский холм. 
В первой четверти 13 века был воздвигнут костел св. Якуба, являвшийся сна­
чала приходским. После того, как он был передан доминиканцам, приходским  
стал, построенный в 1226 г., костел св. Павла. В это время в дальнейш ем сущ е­
ствует костел св. Яна.

Первоначальный (в 11 веке) бесспорно торговый характер поселения сгла­
ж ивается с археологической точки зрения в 13 веке. П оселение заняло весь  
холм, в том числе и кладбище.
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В 1260 г. татарское нашествие кладет конец процветанию города. Крепость  
вместе с костелами св. М иколая и св. Марии, а такж е поселение на Свентоякуб- 
ском холме были сож ж ены . Этим годом кончается древняя, периода раннего 
средневековья, история города Сандомежа.

Присвоение городских прав придало Сандомежу другой характер. Р азроз­
ненный вид заселения, в котором каж ды й холм являлся отдельным селением  
с открытой деревянной застройкой, уступил места плановой застройке нового 
города.

FROM THE STUDIES OF THE HISTORY OF SANDOMIERZ 
IN THE EARLY MIDDLE AGES

We can distinguish three clearly defined periods in the earliest history of San­
domierz. Those are: 1. the oldest burgh, m id-tenth to the end of the 11th century;
2. the old tow n, from  the beginning of the 12th to m id-thirteenth (1260) century;
3. the location-charter tow n, from after 1286 to c. 1360.

It w as probably already in the second half of the 10th century that a fortified  
burgh w as built on the h ill w hich is today called the Cathedral (Katedralne) Hili. 
In the course of the 11th century the burgh grew  into a w ell-fortified  m ilitary  
castle-tow n. An adjacent suburban part of the tow n w as closely linked w ;th it, both 
topographically and w ith in  the joint defence system . The suburban settlem ent 
occupied the site of the present C ollegium  Gostomianum. The fact ought to be 
stressed that that area form s a continuation of the elevation of the Cathedral Hiil 
(also called Collegiate H ill). The top of the h ill is a com paratively flat surface; it :s 
probable that it w as levelled  on purpose, in preparation of the site for the future 
settlem ent. A deep natural gorge (no longer existing) w hich at that tim e cut across 
the hill w as further deepened and turned into a fosse in the early Middle Ages.

In the 11th century (or possibly a little  earlier) the first church, St. N icholas was 
erected w ith in  the w alls of the town. It is not possible to establish the precise site, 
for it w as probably destroyed already in the Tartar raid of 1260, but there are some 
grounds for supposing that it stood approxim ately w here the so-called Vicarage 
(Wikariat) building stands today. It is probable that in the sam e 11th century 
a second church, St. Peter’s, was built in the suburban part of the town for its in ­
habitants. It is also probable that they had a cem etery on the site near the present 
town hall.

Parallel to the growth of the tow n centre on the Cathedral Hill, a sm all market 
town, hardly more than a mere settlem ent, w as grow ing on St. Jam es’ (Św ięto- 
jakubskie) Hill. During the 11th century it occupied the south-east slope of the hill. 
It had no defin ite layout, consisting sim ply of a number of loosely scattered cottages. 
A cem etery w as situated near the site of the present House for Retired Clergymen. 
Cn the outskirts of the settlem ent St. John’s church w as erected. Its location and the 
dedication to Saint John seem  to confirm  the hypothesis that it was still at that 
time necessary to fight the pagan traditions kept alive among the people.

There w ere no buildings on the present site of St.Jam es’s church and in its im ­
m ediate surroundings and the area w as probably used as a m arket place.

In the 12th century houses w ere built on St.Paul’s (Sw iętopawelskie) Hill, but 
apart from that there w as no marked spreading bf the town. Archaeological findings
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show, how ever, that during that tim e the tow n developed and firm ly established its 
internal structure. The original division into the castle-tow n and the adjacent sub­
urban part of the tow n rem ained unchanged. A Rom anesque church dedicated to 
the honour of Saint M ary w as built on the* site of the present Gothic collegiate church, 
fe ll into ruin, and w as soon rebuilt in the sam e style. The churches of St.N icholas 
and St. Peter rem ained unchanged on their original sites. About that tim e St.Peter’s 
churchyard w as first used for burials. Also, a sm all sentry fort w as probably built 
at that tim e w ith in  the castle prem ises, and the area in the im m ediate neighbourhood  
of the Castle (Zamkowe) H ill on the side of the present Zam kowa Street w as adapted  
for the second suburban settlem ent.

Then the im p act.o f the tow nw ard m ovem ent of settling shifted onto the Sw i§- 
tojakubskie and Sw i^topaw elskie Hills, w here the first regular location town w as 
founded before 1244. In the first quarter of the 13th century the parish church of 
St.Jam es w as built. A fter it had been taken over by the Dom inican friars, St. Paul's 
(built c. 1266) w as m ade the parish church. The church of St. John w as still in use.

A rchaeological findings seem  to prove that, in marked contrast w ith  the 11th 
century, the settlem ent on the Sw iqtojakubskie H ill lost in the course of the 1 2 th 
century the character of a m arket centre. It spread gradually over the former 
cem etery site and cam e to occupy the entire area of the hill.

The Tartar raid of 1260 put an end to the flourishing developm ent of the town. 
The orginal castle-tow n  w ith its churches of St.N icholas and St.M ary, and also the  
settlem ent on the Sw i^tojakubskie H ill, w ere totally  destroyed by fire. That date 
marks the end of the earliest m ediaeval history of the tow n of Sandomierz.

With the granting of location rights the tow n changed its character entirely. 
The form er type of scattered settlem ent, w here each h ill was a separate w hole and  
in w hich the wooden buildings w ere loosely scattered w ithout any plan, was replaced  
by an organized system  according to w hich  the layout of the new  tow n w as 
planned.


